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| Jak żyje 


Ak w ZSRR 


Do Berlina przybył sławny pisarz duński 
Martin Andersen Nexoe, w powrotnej drodze 
z Moskwy, gdzie bawił w związku z uroczy= 
stościami 150-letniej rocznicy urodzin Pusz- 
kina. 

W „domu, należącym do niemieckiej Socjal 
stycznej Partii Jedności, zgotowano popular- 
nemu pisarzowi uroczyste przyjęcie, w któ- 
rym wzięli udział wybitni przedstawielele nie 
mleckiego życia politycznego i kulturalnego. 

Mówiąc o swym pobycie w Związku Ra- 
dzieckim, pisarz duński stwierdził. że osiągnię 
cia ludu radzieckiego od roku 1945 są wprost 
niewiarygodne. „Nie znam żadnego innego 
kraju, W którym robotnik prowadziłby tak 
ie, jak w Związku Radziec- 
korespondentowi 


Koalicyjny rząd Chin Ludowych 


zjednoczy wszystkie demokratyczne sily w kraju 


Jak już donieśliśmy, na wyzwolonych terenach 
Chin powstała Rada Konsultatywna — ciało, któ- 
re z kolei wyłoni rząd Chińskiej Republiki Ludo- 
, Utworzenie takiej Rady jest wydarzeniem 
ogromnej wagi. Decyzja ta jest wyrazem pow- 
szechnej woli wyswolonego ludu chińskiego, po- 
łożenia krem feudalizmowi i kapitalismowi biu- 
rokratycznemu w Chinach, wyrazem  postępują- 
cej stnbilizacji politycznej i gospodarczej na te- 
*renach wyzwolonych przez Armię Ludową oraz 


‘dowodem, że akcja zbrojna przeciwko niedobit. 


kom 
ną 


k koumintangowskich weszła w ostatecz. 


IF ciągu ostatnich trzech 
rezgromiła pięcio i pół m 
tangotosltq, oswobadzając przeszła połowę teryto: 
rium Chin. Rząd Czang'Kai-Szeka przestał jak- 

Š tyczrie ismieć, a na terenach kontrolowanych 
przez Kuomintang z każdym dniem wzmoga się 
działalność grup. partyzanckich. 


W tym samym czasie na obszarach wyzwolo- 
ińskie masy] 
ludowe mogą się już dzisiaj poszczycić. produk- 


nych rozkwita nowe, bujne życie, 


lat Armia Ludowa 
onotwą armię kuòmin- 


Na zebraniu Komitetu Przygotowawcze 


re odbyło się w Pekinie, Mao-Tse-Tung 
oświadczył m. in.: 

„Chińska Partia Komunistyczna, demo- 
kratyczne partie i ugrupowania, organiza- 
cje ludowe, wszyscy ludzie postępowi na 
terenie całego kraju, oraz mniejszości 
rodowe w Chinach, są przekonani. że im- 
perializm, feudalizm oraz biurokraty 
kapitalizm kuomintangowskiej reakcyjnej 
kliki muszą być obalone, Należy w tym 
celu powołać Pol 
Konsuitatywne, składające 
wszystkich 
nych į ludo: 


przed- 


się) z 
organizacji 


rząd koalicyjny. 

Tylko w ten sposób mogą 
zwolić ze swych półkolonialnych 
feudalnych więzów i pó 


go Zgromadzenia Konsuliatywnego, któ- 


czne Zgromadzenie 


demo- 
h, które ogłosi utwo 
demokratycznej Chińskiej Republi- 
ki Ludowej oraz obierze demokratyczny 


ę Chiny wy- 


po drodze, wio 


Ta platforma polityczna jest tak nie- 
wzruszalna, że żadna świadoma partia de- 
mokratyczna, demokratyczna grupa lub 
organizacja, względnie człowiek postępo- 
wy, nie Asa li co do niej żadnych za- 
tylko przyjęcie 
iwe, celem roz- 
ch problemów 


— ciągnął Mao-Tse-Tung. 

W przemówieniu swym, tekst którego 
podaje Agencja Nowych Chin, Mao-Tse- 
Tung stwierdził, że zadaniem Komitetu 
jest przeprowadzenie wszystkich prac 
przygotowawczych do rychłego zwołania 
Zgromadzenia Konsuliatywnego, celem 
utworzenia demokratycznego rządu koali- 
cyjnego, pod którego kierunkiem lud chiń 
Ski oczyści cały kraj z niedobitków kuo- 
mintangowskich. Rząd ten zjednoczy całe 
Chiny į będzie przeprowadzał systematycz 
nie, krok po kroku, w skali ogólnokrajo- 
wej, polityczną, gospodarczą, kulturalna 


Doniosłe oświadczenie Mao-Tse-Tunga 


Przywódca Chin Ludowych Sa 
nastepnie: 

Walka chińskiego ludu przeciwko jego 
wrogom i walka ludów całego świata, 
przeciwko ich wrogom, posiadają tosa- 
mo znaczenie, Naród chiński, podobnie 
jek i inne narody, jest świadkiem nastę- 
pującego faktu: perialiści skłonili reak 


cjonistów w Chinach do brutalnego sprze 
ciwienią się woli narodu, drogą kontrre- 
walic; 


nej wojny. Chiński lud jednak 
ko pokonał reakcjonistów w rewo- 
ej wojnie. 

Mao-Tse-Tung ostrzegł, że 
i ich pachołkowie — chińscy 
joniści — nie pogodzą się łatwo ze 
swą porażką w Chinach. Użyją oni wszel- 
kich możliwych sposobów, i nadal sprze 
go narodu, będą 
é do rozkładu w si- 
lach demokratycznych. Zagraniczni imperia 
liści mogą ponad to wystąpić ze swymi 


cią przemysłową znacznie większą od producji 
Chin w 1945 roku. Reforma rolna przepędza wid- 
mo śmierci głodowej z wiosek i miast chińskich. 
Zniknęli skorumpowani dygnitarze  kuomintan- 
ręce ludu. Uwiejczę. 
y ich osiągnięć bedzie utworze. 
nie rzędu Chińskiej Republiki Ludowej. Będzie, 
to rząd demokratyczny, reprezentujący najszersze 
masy ludowe. Wybiorą go delegaci wszystkich 
demokratycznych partii politycznych `i masowych 


dącej ku niepodległości „wolności, pokojo- 
wi, jedności, sile i postępowi 

Wytyczne te stanowią wspólną. platfor- 
mę polityczną dla walki, prowadzonej 
przez Komunistyczną Partię Chin, wspól- 
nie ze wszystkimi ugrupowaniami demo- 
kratycznymi i ludowymi oraz wspólną 
płaszczyznę dla zjednoczenia walki, pro- 
ara przez lud na terenie calego kra- 
u. 


i finansową odbudawę. 

Mao-Tse-Tung przypomniał, że powoła- 
nie Politycznego Zgromadzenia Konsulta- 
tywnego zaproponowane zostało ludowi 
całych Chin przez chińską partię komu= 
nistyczną w dniu 1 mają 1948 r., przy 
czym na wczwanie to odpowiedziały na- 
tychmiast pozytywnie organizacje demo- 
kratyczne į ludowe oraz mniejszości na- 
rodowe. 


własnymi siłami i zablokować chińskie 
porty. Jeśli zaś zechei 
drogę awanturniczą — to nie jest wyklu» 
czone, że wyślą swe wojska dla zaąłąko” 
wania suwerennęści Chin 

Mao-Tse-Tung pod! ł że wszystkie 
powyższe ewentualności należy brać pod 
uwagę. 

Mao-Tse-Tung oświadczył dalej: „Re- 
wolucja w Chinach jest rewolucją mas lu- 


DEERE A uk. A ZRDYCH, ki adi dowych. Przyjaciółmi naszymi są Wszyscy, 
wych, kobiecych i innych. Będzie to rząd, który! tkiem imperialistów, zwolenników 
Pe m Mae Toe Tana a Naiwne wysiłki Mac Arthura oska EE 


ostatecznie. Chiny z półkolonialnych i pół/eudat- 
nych więzów i powiedzie je do niepodległości, 
wolności, pokoju, jedności, siły i. postem 


ji, kuomintangowskich reakcjeni- 
ich popleczników. 


Chce oderwać robotników od SFZZ: 


Utworzenie Chińskiej Republiki Ludowej bę 


dzie miało ogromne znaczenie dla dalszego rox. 
Obozowi 


woju sytuacji politycznej na _ świeci 
pokoju i postępu przybył nowy, wielki sojusz. 
nik; bohaterski naród chiński, zorgonizowony w 
nowoczesne Państwo. Ludowe. 


Zdradziecki wniosek 


odrzucony! 


Jak donoszą z Paryża, 190 głosami prze 
ciwko 190 francuskie Zgromadzenie Naro- 
dowe odrzuciło wniosek rządowy o uchy- 
lenie nietykalności poselskiej sekretarza 
generalnego partii komunistycznej MAU- 
RICE THOREZA. 


Z EEC YA ZZ 


zabraniając ich delegatom wyjazdu do Mediolanu 


Japońskie Związki Zawodowe wysłały 
listy do Generalissimusa Stalina, Henry 
Wallace'a, prez. Trumana oraz do central 
związków zawodowych na całym świecie, 
prosząc o poparcie ich planu odnośnie 


wysłania delegacji na zjazd ŚFZZ w Me- 


diolanie. 


Listy, napisane przez 


h, stwierdzają, że 6,7 milionów robot- 


ników japońskich wybrało drogą powszech 
nego, i 


demokratycznego głosowania 20- 
ację na II Kongres Świato- 

Związków Zawodowych, 
japońscy zwracają się do 
istości i organi= 


Związkowc cy 
ej wymienionych osobi 


łączny komitet 
wszystkich japońskich związków zawodo- 


PTR Ez 


zacji z prośbą o pomoc, ponieważ dotych- 
czas gen. Mac. Arthur udzielał zezwolenia 
na wyjazd tylko przedstawicielom prawi- 
cowych, antykomunistycznych związków. 
Jest to ten sam element, który był obecny 
na odbytym niedawno zjeżdzie prawico- 
wych organizacji zawodowych w USA. 
Dwa lata temu gen. Mac Arthur nie ze- 
zwolił delegatom robotników japońskich 
jechać do Pragi, aby brać tam udział w 
sesji Komitetu Wykonawczego ŚFZZ. O- 
statnio zaś nie zgodził się na wyjazd pr. 
wódców związkowych, zonych na 
kongres radzieckich związków zawodó- 
wych w Mosk: 


s 


twoją | TAIRE) BEA i 


Skierować naród przeciw ZSRR 


'— było jednym z zadań, zleconych Doboszyńskiemu 


W zakończeniu drugiego dnia procesu A- 
dama Doboszyńskiego i przez cały trzeci 
dzień rozprawy oskarżony odpowiadał na py 
tania prokuratora. W. 3 
go dotyczyły jego działalności w kraju w 0- 
kresie przedwojennym i na terenie emigracji 
w czasie wojny, 


y zetknął się z poglądem, 
jółdziałanie Polski z Niemcami może 
terytorialne Polsce, oskar 
daje odpowiedź przeczącą. W nastep- 
stwie tego prokurator. wobec wykrętnych i 
niezgodnych z uprzednio złożonymi zeznania 
mi odpowiedzi oskarżonego, prosi Sąd o po- 
zwolenie w każdym wypadku odczytywania 
aktu śledztwa. 

Przychylając 


ję do wniosku prokuratora 
Sąd ujawnia następujące zeznanie Doboszyń 
skiego: „Jednym z naczelnych zadań propa- 
sandy hitlerowskiej, było uzyskanie 
WSPÓŁDZIAŁANIA POLSKO - ""EMIES- 
KIEGO PRZECIWKO ZSRR”. 


przez wywiad niemiecki 


rukcji, którą otrzyma 
łem od swych skich mocodawców — 
stwierdza dalej oskarżo! była mowa o 
planach Hitlera porozumienia między Niem- 
cami a Polską w celu wspólnej walki z 
ZSRR, i nuta ta przewijała się w dalsi 
instrukcjach, zwłaszcza w tym. że Polska na 
tym porozumieniu ma uzyskać korzyści tery- 
toriaine. 

Z kolei oskarżony przechodzi da charakte- 
ki organizacji oboru narodowego 

Mówiąc o pracy o 
niowej w terenie, oska N 
eznania złożone w śledztwie, kiedy to poje 


Już w/pier 


r 


ietowanie sklepów ży 
narodowej, 
Z poli- 


dowskich, kotpociowa e prasy 
prowokowanie zajść antyżydowskich 
icją itp. Zajścia te pozwalały na 
ostatecznego poglądu na zapał 
nych narodowców 
*stan podgorączkowy. 


i wprowszac=ia tłtmn w! 


PROWOKOWANIE MASOWYCH ZAJSC 
NIE BYŁO JUŻ RZECZĄ TRUDNA“. 
| Na pytanie prokuratora odnośnie działal- 
l i onEża na terenie akademickim, 
że burdy studenckie 
w rodzaj zeita lawkowego, byly późniejszy- 
mi skutkami jego działalności. 
stępnie oskarżońy 


ków. SAROIA sle: 


w sposób skandalicz- 


yjemy obecnie w epoce, kiedy system 
imperialistyczny chyli się ku ostateczne- 
mu upadkowi — ciągnął mówca, dodając, 
że niezależnie od tego, jak długo jeszcze 
będzie stawiał opór chińskiemu narodowi, 
ten ostatni posiada dostateczne środki, że- 
by odnieść ostateczne zwycięstwo. 

Następnie wódz Chin Ludowych powie 
dział, że naród chiński sprzeciwiający się 
systemowi imperialistycznemu i antyludo 
wym zmowom, „chętnie przeprowadzi ro- 
kowania w sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z każdym rządem zagra- 
niczmym, na zasadzie równości, wzajem= 
nych korzyści i wzajemnego poszanowania 
terytorialnej nienaruszalności. Rząd ten 
musi jednak uprzedr io zerwać swe stosun 
Chiński naród praz 
nie przejaznej współpracy z narodami 
ystkich AS w dziedzinie przywró- 
cenia i rozszerzenia międzynarodowych 
stosunków handlowych. 

Skoro chiński rząd demokratycznej 
koalicji zostanie utworzony — powiedział 
Mao-Tse-Tung, głównymi jego zadaniami 
będą: - 

1) wymieść pozostałości reakcyjnej 
kliki i uniemożliwić jej destrukcyjną 
działalność, 


tać wszelkie Środki i 
silki w uzdro- 
wienie i rozwinięcie życia ekonómicz= 
nego narodu, przy jednoczesnym. roze 
woju życia kulturalnego i oświaty. 
„Skoro przeznaczenie Chin znajdzie się 
w rękach ludu, naród chiński zobaczy, że 
Chiny wznoszą się na Wschodzie, jak słoń 
ce i świecą na świat swymi jasnymi pro- 
mieniami, Wówczas usunięte zostaną wszy 
stkie brudy, pozostawione przez reakcyjny 
rząd. zaleczone zostaną rany. wojenne I 
powstanie nowa, silna i szczęśliwa ludo- 
wo-demokratyczna Republika Chińska, któ 
ra bedzie godną swej nazwy” — zakończył 
Mao-Tse-Tung swe przemówienie wśród 
niemilki oklasków i okrzyków na 
^ ludowo-demokratycznej Republiki 


(Dalszy cias na str 2-giej) 


le 


Chińskiei i rzadu demokratvcznei koali» 


Str zo 


© czym marzył Doboszyński 


Angi 


osaski „gaulelter” w Polsce 


Fakty I Aai. przygważdżają kłamstwa oskarżonego 


(Dokończenie ze str, 1-ej.) 

Prokurator: ,, żony, zeznając w zwią 
zku ze sprawą myślenicką przed sądem sana 
cyihym był w pewnej mierze prorokiem, co 
do roli policji granatowej. Powiedział on 
wówczas m. in.: 

„TA POLICJA BEDZIE POTRZEBNA, 
RIEDY DOJDZIE W POLSCE DO ROBIE- 
NIA WIELKICH PORZĄDKÓW". 

Zapytany przez prokuratora, czy obóz na- 
rodowy był pod wpływem hitleryzmu, oskzr 
żony nie chce dać jasnej odpowiedzi, 

W czwartym dniu procesu Adam Doboszyń 
ski odpowiadając na pytania prokuratora i 
obrońcy wyjawił 
CHARAKTER i PLANY tzw. „MIĘDZY- 

MORZA" 
oraz szczegóły swoj pobytu w powojennej 
Polsce. Odczytane dokumenty dały pełny o- 
Wraz długoletniej jego współpracy z wywła- 
dem niemieckim. 

Zapytany o przebieg obrad komitetu zagra 
nicznego „obozu narodowego“ Doboszyński 
„nie mógł sobie przypomnieć" poruszanych 
tam tematów, Wobec tego prokurator odczy- 
ta} wyjątki z zeznań oskarżonego, złożonych 
w śledztwie. Brzmiały one, jak następuje: 

„Drugim obok „Walki“ narzędziem politycz 
nym, które miełem do dyspozycji dla wyko- 
nywania instrukcji, otrzymanych od wywia- 
du, stał się komitet zagraniczny „obozu na- 


_Katolicy w ĆSR 


chcą porozumienia między 
Państwem i Kościołem 


Przeszło 1.500 czechosłowackich ksi 
katolickich podpisało ostatnio proklama- 
cje, domagające się, aby władze kościelne 
zajęły pozytywne stanowisko wobec wysił 
ków rządu czechosłowackiego, zmierzają- 
cych do osiągnięcia porozumienia, pomię- 
dzy Kościołem i Państwem. 

Proklamacje te podkreślają dobrą wolę 
władz czechosłowackich oraz stwierdzają, 
że wszyscy wierzący bez względu na to 
czy są członkami katolickiego, czy też in- 
nego ioła — mają w Czechosłowacji 
całkowicie zapewnioną wolność wyznania. 


OGŁOSZENIE 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzź zatrudni 
kilkadziesiąt pracownie umysłowych jako si- 
ny pomocnicze w prywatnych gabinetach le- 
karzy, przeważnie w godzinach popołudnio- 
wych. 
Warunki wymagane od kandydatek: 
„1) obywatelstwo polskie, 
2) nieprzekroczony 45 rok życia, 
3) wykształcenie ogólne w zakresie przy 
najmniej szkoły podstawowej. 
Pożądana praktyka lub wykształcenie pie- 
lęgniarskie. 

Bliższych informacji udzieli Wydział Per- 
sonalny Ubezpieczaini Społecznej w Łodzi, 
„przy ul. Wólczańskiej Nr 225, pokój Nr. 28, 


rodowego". Wobec wspólnej postawy wszyst- 
kich uczestników komitetu zagranicznego wo 
bec gen. Sikorskiego i Związku Radzieckie- 
go, posiedzenia komitetu zagranicznego stały 
się jak gdyby naradami sztabu generalnego 
czącej ię kampanii, 

D: kutowany był nas: 


zasadniczy stosunek 
ki gen. Sikorskiego wobec Związku 
iego, przy czym zgodni byliśmy wszy 
w ocenie, że drogą podsycania wzburze- 
nia opinii publicznej trzeba doprowadzić do 
takiego stanu, w którym albo rząd gen. Si- 
korskiepo poda się do dymisji, albo też pre- 


* Prokurator: Czy w komitecie zagranicznym 
„obozu narodowego była dyskutowana kwe- 


po ła. 


Prokurator: Kto jował dyskusję na 
ten temat? 
Oskarżony: Wydaje mi się, że ja. 


Zwalczanie polityki Sikorskiego nie było 
wynikiem otrzymywanych przez Doboszyń- 
skiego dyrektyw, prokurator przytacza wy- 
datki z zeznań, złożonych przez Doboszyńskie 
go w śledztwie. Oskarżony zeznał wówczas 
jak następuje: 

„Z początkiem grudnia 1939 r. otrzymalem 
w Paryżu od agenfa wywiadu niemieckiego 
stac ij instrukcję, że mam pozostać w woj- 
sku i 

ZWALCZAĆ GEN. SIKORSKIEGO. 
Szczegółową instrukcję otrzymać miałem za 
następnym przyjazdem do Paryża. 

Licząc jednak na rychly pogrom Niemiec t 
ponadto obawiając się, by nie zaliczono mnie 
do wywiadu wojskowego, do czego nie nada- 
wałem się, i co musiałoby spowodować mój 
bardzo szybki koniec, gdyż każdy mój krok 
w wojsku był obserwowany ze wszystkich 
strom, postarałem się o możliwie rychły wy- 
jazd na front, 

Następny kontakt z wywiadem niemieckim 
nawiązałem dopiero po załamaniu się Fran- 
cji, w Paryżu w pierwszych dniach lipca 
1940 r", 

Pismo „Jestem Polakiem" stworzyło plat- 
formę dla walki z gen, Sikorskim ¿ przez ca- 
łe pierwsze półrocze 1941 r. stało się głów- 
nym ośrodkiem, dokoła którego skupiały się 
wszystkie elementy, ńiechętne gen. Sikorskie 
mu. Po linii propagandy antyrosyjskiej, na- 
karanej ml przez wywiad niemiecki, uczyni- 
lem w tym czasie dwa posunięcia. Pierwszym 
było wydanie w styczniu 1941 roku broszury 
pt. „Wielki naród”, propagującej 

ODERWANIE UKRAINY OD ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO. 

Po wydaniu tej pracy miałem ostrą rozmo- 
wę z dowódcą korpusu i zaufanym gen. Si- 
korskiego — gen. Kukielem i zostałem ukara 
ny naganą. 


nin 1943 r. — brzmi dalej tekst re 
znań Doboszrfńskiego, — otrzymałem z Lizbony 
od komendanta wywiadu niemieckiego Lopeza 
instrukcje, rozpoczęcia propagandy, przeciwko 
działaniom zbrojnym w kraju, skierowanym 
emeom jaką działaniom pomagającym 
skom radzieckim. W wykonaniu tej instruk 
cji, napisałem w ostatnim mmerze „Walki“ ar 
tykuł pt. „Ekonomia krwi“, Zastanawiało mnie, 


w godzinach od 8 — 9 i od 12 — 14. *. 
UBRZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
144-k W ŁODZI. 


że w instrukcji tej nie powtórzona polecenia 
wyjazdu do krajn, z czego wywnioskowałem, 


że myśl utworzenia rządu współpracującego Ziina upragnioną wi sAGOINOŚĆ. 
+ 


Niemcami została odrzucona. 

W styczniu 3944 r. otrzymalem nową instrak 
cje w Której było powiedziane, że w kraju groči 
wybuch powstania i że mam temu przeciwdzia- 
taé. 


Nast iustrukcję otrzymałem we wrześniu 
1044 r, Złocała ona podjęcie akcji szerzenia 
wszelkich wieści przedstawiających w ujemnym 
źwietle PKWN oraz zachowanie się władz ra- 
dzieckich na ziemiach polskich, 

W grudnin 1044 r. i w marcu 1045 7, otrzyma 
łem z Lizbony dalsze instrukcje o podobnej tre 
Jństrukcją z marca 1045 r, byłą ostatnią 
instrukcją, jaką otrzymałem od wywisin nie- 
miecziogo”, 

Prokurator wnosi o przy 


sch 


e i zaliczenie w 


poezet dowodów fotokopi n, pisanego z Rzy 
mu przez znanego oskarżonemu Janikowskiego 
do ministra „rządu* londyńskiego Tadeusza 


Gwiazdowskiego. List ten pisany był w Rzymio 
w dnin 26, 9. 1947 r. 
W liście tym, omawiającym nawiązywanie 
kontaktów „Międzymorza* z yrzedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych, czytamy m. in.: 
„Przesłane mi przez pana tezy o organizacji 
Europy przyjęliśmy tu z wielką radością, gdyż 
idą one zupełuie po linii naszego Środowisk 
Po raz pierwszy czynniki Stanów Zjed 
nych zaczęły przejawiać zainteresowanie nami 
1 naszą robotą. Attacha prasowy urthasady Sta 
nów Zjednoczonych nawiązał kontakt z robotą 
księdza Moysztowicza, oraz wydawnictwami 
„Międzymorzn”. Poza tym na horyzoncie między | c; 
mogskim zjawił się młody oficer amoryknńs 
Jennon, syn b. radcy USA przy Watykan, 
Twierdzi on, że Amerykanie chcą we Włoszech 
utworzyć centralę KONTYNENTALNEJ AK- 
OJI ANTYSOWIECKIEJ dają do zrozumienia 
że zielona międzynarodówka Amerykanom nią 
wystarcza i że zresztą nie mają oni specjalnego 
zaufania do Nagy'ego, który nie był wobec nich 
enłkowicie lojalny, jaka premier Węgier. 
Prokurstor zgłasza następnie wniosek o zali- 

je w poczet dowodów szeregu dokumontów, 
zawierających wyjaśnienia pisane własnoręcznie 
przez oskarżonego, 

Przewodniczący: Czy oskisżony pisał to wła 
sioręcznief 
Oskarżony zbliża się do stoi sędziowskiego 
i po obejrzeniu przyznaję stłumiónym głosem: 
Owszem, pisałem. 
Pierwszy dokument, który został odczytany 
przed sedom; jest. streszezeniem - przesłuchania 
Doba: 


piskiego z pa 4.1047 n przez 
przedstawielcia organów śledczych, 

Doboszyński mówi następnie o opinii wkińr 

Śledczych, według której do powrotu do kraju 


ministra Borozówskiago i 
„Aleksendysy, oruz ambicja osobista 
r; Pocznwszy się wolnym od di- 
szącej go 12 Jat zmory" wywiadu niemieckia- 
go, marzył on © ODEGRANIU WIELKIEJ 
ROLI POLITYCZNEJ w takiej Polsce, któraby 
powstała w wypadku zwycięstwa Anglosasów. 
Adam Doboszyński odpoiviada następnie na 
szereg pytań, postawienych przez swogo obroń 
tẹ adw, Mąślańko, Linin obrony zmierza do za 
nkcentowania politycznego charaktern wałki 
oskarżonego przeciwko gen. Sikorskiemu. 

W. dnin jutrzejszym otwarte zostanie postępo 
wanie dowodowe. 


pehnęły go zlecenia 
majora 


nazen 


Ł. M.: Może spróbuje Pan napisać do Aero 
klubu Łódzkiego, Łódź, ul. 6 Sierpnia 1-3, 
lub do „Służby Polsce", ul. Curie-Skłodow= 


ei 28, Być może, podanie Pana zaginę- 
ło i skoro przypomni się Pan listownie otrzy 


a 

UCZEŃ SPP z BĘDZINA: W Łodzi znajdu 
je się Średnia Szkoła Teatralna przy ut. 
Gdańskiej 32. P napisać do dyrekcji i 
zasięgnąć inform: które zorientowałyby 
Pana, czy rzeczywi. będzie Pan mógł M- 
czyć na. przyjęcia. y 


+ 
STRAPIONE z BRZEŚCIA: W sprawie wy 
jazdu w swe strony rodzinne proszę się udać 
do Ambasady ZSRR w Warszawie, 
. G 


J. E-RSKI: Sprawę EEN synowi 
nauki w Szkole Morskiej bedzie Pan mógł 
załatwić poprzez organizację „Służba Polsce". 
Proszę udać sią tam po bliższe informacje. 
Podajemy adres: Łódź, ul. Curie-Skłodow- 
skiej 28, 


* 
* 

HALINA B: Prorzę sprawę tę przekazać 
Komisj: Lokalowej, ul Legionów 10. Poda- 
jac te fakty może Pani zastrzec sobie dyskre 
cję. 3 

+. * 

STAŁY CZYTELNIK: Brakujący numer 
gazety będzie Pan mógł nabyć w ad- 
cji „EXpr ssu", ul. Piotrkowska 102a 
nach e ŚW 


LOKATORZY z CHÓJEN: Istnieje w Ło- 
dzi Kom: Lokalowa, do której należy skła 
dać wszelkiego rodzaju odwołania co do dè- 


cyzji Urzędu Kwaterunkowego. Komisja ta 
mieści się przy ul. Legionów 10. 


Dziś po raz pierwszy w kinach: 
POLONIA - WŁÓKNIARZ - BAŁTYK 


„LICA GRANICI" 


film produkcji polskiej 
reżyserii ALEKSANDRA FORDA 


nagrodzony złotym medalem na festiwalu 
filmowym w 1948 r. w Wenecji 


Za film i zasługi 
Krzyż Oficerski Odrodzenia 
Polski 


Realizatorka słynnago filmu polskiogo „Ostas 
tni etap", Wanda Jakubowska, odznaczona ż0 
stała przez Prezydenta R P, Krzyżem Oficer- 
skim Odrodzenia Polski, Wysokie to odzmacze- 
nie zostało jej nadane nie tylko za artystyczny 
Obraz, ale í za wybitne zaslugi w walce o wy- 
zwolenie w czasie jej pobytu jako więźniarki w 
obozie oświęcimskim oraz za pracę w organiza- 
cji antyfaszystowakiej, 

Wręczenie Wandzie Jakubowskićj Krzyża 
Qricerskiego Odrodzenia Polski nastąpi w 80- 
hote, 25 bm, o godz, 16 w świetlicy Zw. b, Więź 
niów Politycznych na uroczystym zgromadzeniu 
członków Związku i symnatyków. = (x) 


Codzienna nowelka „Erpressu" 


Ich dwóch 


Spotkały się przypadkowo w kawiarni. 
* — Najdroższa mojal — zawołała Ire- 
na — nie wik iłyśmy się bodaj ze trzy 
lata, 

— To doprawdy cudowna niespo- 
dziańkal — odpowiedziała jej Janka z 
wesołym, uśmiechem. — Nie przypusz- 
czałam Wcale, że Już powróciłaśl 

Janka I Irena były przyjaciółkami ze 
szkolnej ławy. 

Dawniej nie rozstawały się z sobą, 
ale od czasu, gdy Irena wyszła za mąż, 
widywały się już znacznie rzadziej. O- 
statnie trzy lata Irena spędziła we Wro 
cławiu. Myślała dość często o dawnej 
przyjaciółce, toteż ucieszyła się bardzo, 
że Wreszcie ją spotkała. 

— Przypuszczam, że wyszłaś już za 
mąż, prawda? — zwróciła się do Janki. 
— Przypominam sobie nawet, że przed 
moim wyjazdem miałaś kilku adorato- 
rówl 

— K Jednak nie wyszłam za mąż! — 
uśmiechnęła się Janka. — Tak się jakoś 
złożyło... 

Obie przyjaciółki weszły do kawiami 
na lody i Janka zaczęła opowiadać. 

;— Miałam dwóch adoratorów. Jeden 
goich, Henryk: Turski, był z zawodu in- 
żymierem, drugi zaś Włodzimierz Ludom 
pki lekatzem. Obal byli młodzi i. orzy: 


i ona jedna 


stojni. Przyznam ci się, że obaj bardzo 
mi się podobali. 

Obaj panowie żywo interesowali się 
mna, ja zaś, szczerze mówiąc, chętnie 
usidiiłabym jednego z nich, choć nie 
bardzo wiedziałam, jak to zrobić. 

Po głębszym namyśle doszłam do 
wniosku, że jeśli góra nie chce przyjść 
do Mahometa, tó Mahomet musi przyjść 
do. góry, i zaczęłem zastanawiać się 
nad tym, jakiej użyć wobec nich taktyki. 

Opowiadano mi zawsze o tym, że mę 
czyzna szuka zazwyczaj swojego dopeł 
nienia. Że więc inżynier był marzycie- 
lem i w stosunku do kobiet nieśmiały i 
mało przedsiębiorczy, postanowiłam od 
grywać wobec niego rolę kobiety rzut- 
kiej, energicznej, posiadającej trzeźwe 
poglądy na życie, a równocześnie Uwo- 
dzicielskiej. 

Natomiast lekarz był typem zupełnie 
innego człowieka. Energiczny, mający 
dużo rozmachu życiowego Szukał w ko 
biecie tylko serca. Doszłam więc do 
wniosku, że powinnam odgrywać wobec 
niego rolę sentymentalnej marzyciełki, 
zakochanej w nim aż po same uszy. 

— Który z nich pierwszy mi się oświad 
czy, — powiedz iłam sobie, rozpocząw 
szy swoją grę — za tego wyjdę za mąż. 


Obaj panowie tak jak i poprzednio 
odwiedzali mnie nie raz. 


Zdarzało się, że wy bieraliśmy się w 
trójkę do kawiami albo do teatru, jed- 
nakże starałem się unikać tej ewentual- 
ności, ponieważ musiałam pamiętać o 
swojej roli: bo przecież przed jednym 
grałam zupełnie: inną rolę, niż przed dru 
gim. 

Po pół roku tego rodzaju taktyki do- 
szłam do wniosku, że powinnam wyko- 
rzystać swój urlop i wyjechać na mle- 
siąc. 

— Wyjazd w takich wypadkach to naj 
stosowniejsza rzecz — kombinowałam. 
— Obaj zaczną przez ten czas tęsknić 
za mną, odczują mój brak | zrozumieją, 
że powinni wreszcie rozmówić się ze 
mną poważnie. 

Tego jeszcze dnia zakomunikowałam 
jnżynierowi, że wyjeżdżam do ciotki, 
on zaś zmartwiony tą wiadomością, pro- 
sił mnie, żebym pisywała do niego jak. 
najczęściej. 

Dwie godziny później, spotkawszy le 
karza, powiedziałam mu to samo — a Í 
on dał mi do zrozumienia, że będzie mu 
beze mnie bardzo smutno. 

Wieczorem wyjechałam. 

Listy moich przyjaciół były bardzo czu 
łe, niestety, żaden z nich nie wspominał 
ani słowem, że chciałby wreszcie poru- 
szyć sprawę najbardziej dla niego zasad 
niczą. 

— Czyżby moja taktyka była jednak 
zła? — zaczęłam się niepokoić. 

Niepokój mój zwiększał się coraz bar 
dziel. albowiem w miare jak orzechodzi 


ły tygodnie, listy moich adoratorów sta- 
wały się coraz bardziej urzędowe, aż 
wreszcie korespondencja się urwała. 

Zaczęłam się obawiać, że wyjazd mój 
zamiast przyśpieszyć małżeństwo, ra- 
czej zniechęcił ich do mnie, że w ogó” 
le mogę utracić I jednego | drugiego. 
l mócno zdenerwowana wróciłam do 
Łodzi, 

Tu czekała mnie przykra niespodzian- 
ka. 

Zaraz po przyjeździe dowiedziałam 
się, że Turski zaręczył się z córką pew- 
nego profesora, Ltidomski zaś poszedł 
za jego przykładem | również oświad- 
czył się jakiejś pani: i więcej już nia 
zjawili się u mnie. 

Wkrótce zrozumiałam, że popełnitam 
wielki błąd. 

Młody inżynier, wobec którego odąry 
watam rolę uwodzicielki, wybrał sobie 
za żonę skromną, cichą dziewczynę. Le- 
karz zaś, chociaż ustawicznie opowia- 
dał o tym, że podobają mu się skromna 
dz wczęta, zaręczył się z rozwócdką, 
która miata za sobą bujną przeszłość 1 
bynajmniej nie była w jego typie. 

Po tych doświadczeniach doszłam do 
wniosku, że nie należy udawać wobec 
mężczyzn i stroić słę w cudze piórka, 8 
najlepiej być taką, Jaką się Jest w isto- 
cie. 

Mam wrażenie, że taka metoda da 
lepsze wyniki. Tylko — kończyła Janka 
swoją opowieść — nie zdażvłam jej je* 


szcze wyoróbować 


Nr 170 


EXPRESS SUSTER 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


WACEK: — A u tego sklepikarza to 
wódkę czuć w powietrzu... 

WICEK: — Ba! Cały inwentarz jest pod 
gazem! A najw ęcej zalatuje z tego chier 
wu! Zajrzyjmy!. 


WACEK: Nie jestem przesądny, ale 
w ciągu pięciu mnut spotykamy już 
trzynastego pijanego! 

WICEK; — Faktycznie, 
ście! Pijaniuśki jak bela! 


że rzeczywi 


WICEK: — To tak się pan tutaj ząba- 
wia? No, no! Ładne rzeczy! 

SKLEPIKARZ: — Doprawdy! 
Soki owocowe przeglądam. 

WACEK: — Nie nas bujać! 


Soki. 


SKLEPIKARZ: — Panowie! Doprawdył 
Weźcie to.. za fatygę! 
: — E! Forsę już dostajemy. za 
swoją pracę, ale pan za swe „wyczyny“ 
d 


Pod_ostrym katem 
Gdzie mó; rejon? 


Zuchorował. Trudno, zdarza się. Uduł się na 
punkt rejonowy, Próchnika 4, dr Wolski, Przy- 
byl tam o Li-ej. Lekarz przyjmuje od It-ej. Pełno 
ludzi na schodach. Do poczekalni nie wpuszezcją. 
Dopiero gdy lekarz przyjdzie. O I4-ej przyszedł. 
W puścili. 

W poczekalni 
szcie lekarz go p 


zokuł jeszcze pół godziny. Wre 
jat. Spojrzał na adres i rzekł: 
ng pana. 


podstawowych. Z po 


— Dlaczego? 

— Bo to nie mój rejon. 

— A gdzie mój rejon? przez Tow. Przyjaciół Dzieci. 

— Nie wić Liczba uczących się w szkolnictwie pow 


szechnym wzrośnie w porównaniu z” ro- 


Cóż miał robi Psom. Z kawiarni sdswo 
k'em bieżącym o 7 tysięcy dzieci. Jest to 


nit do Ubezpieczalni, Podat swój adres i pyta; 


— Gdzie jest mój rejon? 

— Chwileczkę pan znezeka... 

Chwileczka trwałą prawie pół godziny. Wresz 
cie: 

— Jaracza 3, dr Wejnsztok... 

Poszodł na Jarucza. Przeszukał 1, 3, 13 itd, — 
na próżno. Nikt dra Wajnsztoka tam nie sna. Po- 
szedł więc do apteki: Może tam znają. I znają 
rzeczywiście, Ale wiedzą też, że mieszka przy ul. 
Jarucza 30. Drobnostka. Zero przecież i tak nie 
nie znaczy, Zadzwonił do dra Wajnsztoka, podał 


Komisja Planowania 


Dziś, w czwartek, 23-go czerwca, 
odbędzie się posiedzenie Komisji Pla- 
nowania przy Miejskiej Radzie Naro- 
dowej w Łodzi. Na posiedzeniu tym przy 
stąpi się do rozpatrzenia opracowanego 
przez władze samorządowe projektu inwe 
stycyjnego, miejskiego planu 6-etniego. 

Plan ten opracowany został, jak wiado- 
mo, na podstawie dokładnych studiów fa 
chowych, opartych na faktycznych potrze 
bach oraz na perspektywach rozwojowych 
Łodzi. Zamierzenia, dostosowane do ogól- 
nopaństowego planu wysuwają jako za- 
gadnienie pierwszorzędnej wagi takie ro- 
boty, jak kanalizacja, zaopatrzenie miasta 
w wodę, wreszcie budownictwo mieszka- 
niowe i budownictwo szkolne. Poważne 


— To nie ten rejon. 
— A gdzie w takim razie TEN rejon? 
— Nie wiem... 

Był blisko apteki Ubezpieczalni. Wstąpił: 
— Gdzie jest mój rejon? 

— Zdaje się Narutowicza 9. 


— A kiedy tam lekarz przyjmuje? 

— Zdaje się rano... 

— Dziękuje, Ale ZDAJE SIĘ, że już nie pójdę. 
Nie dojdą... 


czywiść jeszcze nie doszedł. 
Wciąż szuka Soleco rejonu. Nazywa się Wła- 
dysław Król. Adres: Piotrkowska 9. Może mu 
ktoś pomoże? ... (kt) 


Remont Holi Targowej 
na Placu Niepodległości 


Brudna i nieprzystosowana do handlu dzisiej 
szego Hala Targowa na Placu Niepodległości 
rostanie przebudowana. Roboty remontowe pod 
jete będą prawdopodobnie jeszcze w tym rokn, 
ustychmiast po wtrezeniu tej sprawy do dodat- 
kowego planu inwestycyjengo na rok bieżący. 

Zaplanowano poszerzenie sklepów zewnętrze- 
nych, instalację urządzeń w miejsce zdewasto- 


w ubiegły wtorek na Piotrkowskiej w 
pobliżu Próchnika m'ał miejsce tragiczny 
wypadek tramwajowy, który pociągnął za 
sobą śmierć dziecka. 

Do przystanku na tym skrzyżowaniu 
zbliżał się tramwaj. Pomimo, że jeszcze 
się nie zatrzymał, usiłowała zeń wysiąść 
kobieta z około 6-letnią córeczką na ra- 
mieniu. 

Wyskakując, matka upadła na jezdnię, 
a dziecko wypadłszy jej z ramion dosta- 
ło się wprost pod koła wagonu przyczep- 


wanych przez Niemców, jednym słowem przy: 
gotowanie terenu do handlu uspołecznionego. 

Odświeżona Hala Targowa na PI. Niepodle- 
głości będzie trzecim z kolei turgowiskiej uspo 
łecznionym tego typu co Hala PSS na P). Rar 
lickiego oraz Dom Towarowy na PI Kościelnym 
na Bałutach. (w) 


Póki czas! 


Szczepienia już się kończą 


elektryfikacji 


W związku z naszym artykułem, doma 
gającym się od władz miejskich zainsta- 
Zbliża się termin zakończen:a szczepień |lowasia światła elektrycznego na ulicach 
prze: durowi brzusznemu, Krasnoludków i Miodowej w Arturówku, 
Ze względu na powagę znaczenia akcji | Zarząd Miejski w Łodzi wyjaśnia, że 
profilaktyki przeciwdurowej dla zdrowia | wa elektryfikacji przedmieść łódz, 
społeczeństwa wszyscy ci, którzy do dnia |jest jedną z jego stałych trosk. Wspólnie 
30 bm, nie poddadzą się szczepieniom zo- |ze Zjednoczeniem Energetycznym Okrę- 
staną pociągnięci w drodze administracyj [gu Łódzkiego stara się on, aby problem 
nej do odpowiedzialności. Kary są suro- |ten został rozwiązany jak najszybciej. Ze 
we, przewidują bowiem areszt 3 mies, względu jedn. ogromne potrzeby w 
oraz grzywne w wysokości do 150.000 zł ! tej dziedzinie akcja ta musi być roziożo- 
(w) na z uwzglednieniem naigeściej zaiudnio 


szkolnej znajdzie dą w łódzkich szkołach podstnwowych ponad 58 ty 
i uczennic. Na ogólną liczbę 143 szkól po wszechnych — 10 prowadzonych będzie 


że w roku 1949 — 50 na ławie 
cy uczniów 


„pokolenie wojenne” — dziatwa, urodzo- 
na w roku 1942. Oddział obowią: szkol- 
nego przy Wydziale Oświaty rozesłał do 


Co zrobimy w ciągu 6 lat? 


MRN zajmie się kon-|: 
kretnym opracowaniem projektów 


są też kwoty preliminowane na rozbudowę 
urządzeń i zakładów zdrowotności publicz 
nej i inne inwestycje o charakierze spo- 
łecznym. 

Na kolejnych posiedzeniach Komisji 
Planowania kierownicy  poszczególmych 
resortów magistrackich udzielą członkom 
komisji „bardziej szczegółowych wyj 
omawiając potrzeby miasta i ludności . 
wyrost* oraz sposoby zaspokojenia tych 
potrzeb. 

Przewiduje się, że Komisja Planowa- 
nia odbędzie w sumie kilkanaście posie- 
dzeń. Po zakończeniu tych prac, plan 
f-letni wpłynie na MRN, a po zatwierdze 
nin go zostanie przesłany do CUPu i do 
| Kancelarii Rady Państwa. (at) 


Wskutek nieostrożności matki 


, dziecko poniosło śmierć pod kołami 


|nego. Dziewczynka, Janina Kutra (Ka- 
mienna 8) doznała kompletnego zmiaż- 
dżenia obydwu nóg. 

Przechodnie i pasażerow'e natychmiast 
podnieśli wagon i wydobyli spod kół nie- 
przytomną dziewczynkę. Przybyły za kil- 
ka minut lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ją do szpitala. N/estety, życia 
dziecka nie udało się uratować. Dziew- 
czynka, na skutek znacznego upływu krwi 
zmarła w szpitalu w kilka godzin po wy- 
padku. (bf) 


Arturówek otrzyma światło 


Wiadze miejskie zapowiadają szybką 


ę przedmieść 


oł i zabudowanych dzielnie. Ulica Kras 
noludków jak i ul, Micdowa światło otrzy 
mają, prace te są bowiem już przewidzia- 
ne w 6-letnim planie. 

Odnośnie drugiej uwagi o niszczejących 
cegiach przy ul. Pabianickiej 30. władze 
miejskie wyjaśniły, że w wynicu interwen 
cji Zarządu Nieruchomości i MO. gruz zo 
a już ze wspomnianej posesji 
ję: stała na miejscu tylka część cegieł ca- 
ze które jako zdatny materiał budowla- 


będą wkrótce zużyte przy remoncie 
kominów na Pahianiekisi 30. tz) 


NA ŁAWIE SZKOLNEJ 


zasiądzie w tym roku ponad 58 tysięcy dzieci. — 7 tysięcy 
„pierwszaków przekroczy w br. progi szkoły 


Na podstawie otrzymanej z Ministerstwa Oświaty instrukcji o organizficji no- 
wego roku szkolnego, przystąpiono w Łodzi do rekrutacji młodzieży do szkół w; 
szych i średnich. Niezal żne od tego przeprowadza się już zapisy dziatwy do szkół 
ieżnych obliczeń wynika, 


rodziców specjalne karty powołania ze 
wskazaniem szkoły, do której dzieci mają 
uczęszczać. 

Na ogół opiekunowie dopełn'li obowiąz= 
ku rejestracyjnego, zgłaszając się za 
wczasu do urzędu, lub od razu do kance- 
larii szkół, aby zapisać pierwszoklasistów, 

Należy zazn , że spisy podlegają- 
cych obawią: 


ykazów „Adremy' 
cji Ludności, Może 
e niektóre dzieci nie 
PERU w tych ORA — takie wy= 
padki już stwierdzono. Zainteresowani ro- 
dzice winni więc bez w: 
otrzymali wezwania, zgłos 
ybciej do oddziału obow 
(Piotrkowska 64). 

Instrukcja ministerialna poruczyła wla- 
dzom łódzk m dokładnie skontrolować, 
czy wszystkie dzieci w wieku szkolnym 
zostały zapisane do szkół, sprawa ta po- 
siada bowiem, obok trwającej akcji zwal- 
czania analfabetyzmu, ogromne znaczenie 
dla upowszechnienia oświaty, Warto tedy 
na ławie szkolnej winna 
2 się dziatwa i młodzież 7 roczni- 
ków (1942 — 1936), Kontrolą objęta bę- 
dzie jednak tekże młodzież urodzona w la- 
tach 1935 i 1934, a to z uwagi na to, że 
z tych właśnie roczników rekrutują się w 
pewnej liczb e uczniowie, którzy pozostali 
na drugi rok w klasach VI i VII. 

Władze szkolne stwierdzają, że są przy- 
gotowane do zaszeregowania wszystkich 
uczniów do szkół podstawowych. Nie przy 
jęte będą jednakże dzieci urodzone w r. 
1943 i później, pomimo pewnej liczby ta- 
kich zgłoszeń, a to głównie ze względu na 
brak miejsc w szkołach. Dzieci te zresztą 
przymusowi nauczania nie podlegają. 

Zainteresowaliśmy się sprawą rozmie- 
szczenia wielkiej armii uczacych się w 
szkołach. Okazuje się, że władze oświato= 
we rozlokowały ją według rejonów i dziel 
nie m'ejskich, przyjmując jako zasadę. że 
dziecko powinno uczęszczać do szkoły, po- 
łożonej najbliżej miejsca zamieszkania, 

Warto podkreślić, że wiele s%ół pod- 
stawowych będzie już w tym roku prowa- 
dzonych przez T. P. D. Na skutek próśb 
rodziców musiano powiększyć I'czbę szkół 
świeckich TPD do dziesięcin, 

Do tej pory istniały w Łodzi wszystkie- 
go dwie szkoły TPD (dawniej RTPD) przy 
ul. Jaracza i Limanowskiego, dokąd 
rowane były dzieci z całego miasta. Dą- 
żeniem władz jest, aby w każdej dzielnicy 
znajdowała się w przyszłości choć jedna 
szkoła świecka. 

Godnym zarejestrowania jest również 
fakt przekształcenia Gimnazjum im. Ta- 
densza Kościuszki przy ul. Sienkiewicza 
46 na „jedenastolatkę* TPD. (cis) 


Anel noskutkawał 


Mieszkańcom spadł kamień 
z serca 


a notatka o brudach, none 
ży uj. Chrobrego ty od- 
Zarząd Miejski nadesłał nam pismo, w 
którym donosi, że va skutek interwencji Zakł 
du Oczyszczania Miasta w dniu 4 czerwca rb. 
wspomninny plac został nprzątnięty a następ 
nie zaorfny przez dzierżawcę, 


ę jak naj- 
zku szkolnego 


Mioszk ol, Chrob z pewni 
„ świeżym vowietrzem 
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„ULICA GRANICZNA” 


Nowy wspaniały film polski na łódzkich ekranach 


Jak już Żapowiadaliśmy, na ekrany 
kin łódzkich wszedł dawno oczekiwany 
wspaniały film polski „Ulica Graniczna”. 
Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, że 
jest to pierwszy obraz polskiej produkcji, 
który stoi na poziomie arcydzieła sztuki 
fihnowej. 

Prawdziwe człowieczeństwo i umiłowa- 
nie ludzkości, pogarda dla sztucznych „gra 
nic“ przesądów rasowych i innych, bije 
z każdej sceńki tego filmu. Ten wlaśnie 
humanizm pozwala u wiclu bohaterów 
filmu na zniwelowanie i zniszczenie zaraz 
ka nienawiści rasowej tak starannie za- 
szczepionego przez rozmaitych Dohoszyń- 
skich i im 
« Właśnie dziś, na tle tego rozgrywające- 
go się w Warszawie procesu zdrajcy 
szpiega, możemy doskonale zrozumieć, ko- 


mu była potrzebna i jakiemu celowi siu- | 4 


lek 


żyła ta nienawiść człowieka do człow. 

I trzeba mieć prawdziwą pasję wielkie- 
go twórcy, jakim jest reżyser, Aleksander 
Ford, trzeba mieć jego umiłowanie rodu 
ludzkiego i ukochanie idei dobra, aby po 
krwawej tragedii, jaką przeżył naród pol- 
ski i żydowski w czasie okupacji, móc rzu 
cić całomu światu w twarz: nie ma granie 
rasowych między ludźmi! 

Dlatego też ci, którzy świadomi są tych 
prawd społecznych w imię tych właśnie idei 
idą do palącego się ghetta i „znają swoją 
drogę". Dlatego robotnik polski przesyła 
przez Dawidka granaty i broń Żydowskiej 
Organizacji Bojowej, Dlatego strażak 
chcący ratować bezbronną matkę z dziec- 
kiem ginie z rąk hitlerowskiego oprawcy. 
URPEAN EREKE ENEP EARBEEPIENREEREPEENER EREE 


KINA 


ADETA — „Wielka Nagrodaćć 
BAŁTYK — , n Graniczna” 
BAJKA — „Muzyka i Milość 
GDYNIA — Program aktualności kraj. 4 
zagrón, Nr 26% 
HEL — (dla młodzicży) „Kurhan Mala 
7 


chowaki'*. 
MUZA — „Kulisy Ringo 
POLONTA — „Ulica Graniczna“ 
PRZEDWIOŚNIE — „Młodcść Poety“ 
ROBOTNIK — „Admirał Nachimow*, 
tdlaty Dorożkarz“ 
„Skarb Tarzanać dla 
r Nawoii“ godz. 18,20 
Bohaterowie Pustynie 
| „Volpone“ godz. 18, 20. 


młodz. 


dla 


A prezes Dahl nie zapomniał rzeczy- 
wiście o zniewadze, jaką mu wyrządziła 
ta „smarkata idiotka", jak o niej myślał 
w ponurej pasji. 

Kiedy nazajutrz 
mocno, rozpalona gorączką, jakiej na- 
bawiia sę podczas tamtej fatalnej nocy, 


Stefka, pokasłując 


zjawiła się znowu w hali fabrycznej, 
majster Winscher spojrzał na nią oczy- 
ma złego psa. 

— Chodź ze mną do kantoru! — war 
knął krótko, a kiedy znaleźli się sami, 
rzekt zjadliwie. 

— Nieraz już zauważyłem, że zbywasz 
po łebkach swoją pracę, że jesteś śmier 
dzącym leniuchem, a dla takich darmo- 
zjadów nie ma w naszej fabryce miej- 
scal Nie potrzebujemy təkich, jak ty! Je 
steś od dziś zwolniona z pracy. 

To, czego się lękała podświadomie, 
stało się. Jest na tyle ambitna, że nie 
prosi o nic | z podniesionym czołem 
wychodzi z kantorku. 

— Ale, ale! — zatrzymuje Ja jeszcze 


Polączeni wspólną walką z wrogiem, 
wiedzą oni, że zniszczenie Żydów to tylko 
pierwszy krok do tępienia Polaków. — Naj 
pierw oni, potem my!“ 

Na tym tle rozwija się akcja tego do- 
skonałego filmu, którego treścią jest mały 
wycinek z dziejów mieszkańców kamieni- 
cy stojącej na granicy ghetta. W tym do- 
mu łączą się nici tragedii Żydów (Lieber- 
man i Białek) braterskiej pomocy (Bronek) 
zdrady narodowej (Kuśmirak) wałki (kole 
jarz i koledzy) i zrozumienie, że wartość 


ma przede wszystkim człowiek (Wojtan). 
I mimo, że ghetto ginie w płomieniach, 
że pochłonęło setki tysięcy ofiar, to jednak 
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wiara w przyszłość, w powrót małego Da 


widka, w ostateczne zwycięstwo ideałów 
wolności i humanizmu, jest końcowym a- 
kordem tego wspaniałego filmu. 

Możliwe, że reżyser i autorzy scenariu- 
sza specjalnie wybrali na głównych boha- 
terów obrazu dzieci. One to bowiem naj- 
lepiej, bo bezpośrednio odzwierciedlają 
atmosferę jaka panuje w ich otoczeniu i 
życiu, Te właśnie dzieci budują naszą 
przyszłość i dlatego też należy je otoczyć 
jak najstaranniejszą opieka. 

Trudno byłoby nie wspomnieć o dosko- 
nałej grze całego zespołu, który dostoso- 
wał się do ogólnego poziomu filmu. O tym 
jednak, jak również i o samym filmie na- 
piszemy innym razem. 


Nieuczciwi urzędnicy 


skazani na kary więzienia za łapówki 


Przed Sądem Doraźnym odpowiadali 
wczoraj Joachim Dems — kierownik Za- 
opatrzenia PZPB Nr 24 w Rudzie Pabia- 
niekiej i Leonard Wróblewski — pracow- 
nik firmy „Węgloblok*,- Połączyła ich 
wspólna chęć zysku. 

Akt oskarżenia zarzuca Demsowi, że za 
powierzenie firmie „Węgloblok* składowa 
nia węgla, będącego własnością PZPB 
Nr 24, otrzymał obiecaną „prowizję* w wy 
sokości 400.000 złotych. Wróblewski zaś 
odpowiadał z zarzutu nakłaniania Demsa 
do przyjmowania pieniędzy ulem „pro 


— odpowiada z godnością Stefka | wy 
chodzi z*kantorku. 

W przeciągu dwóch najbliższych dal 
sprzedała swoją nową torebkę, obie pa. 
ry bucików, płaszcz, sukienki i przesła'a 
brakujące 138 złotych oraz resztę fata- 
łaszków prezesowi Dahlowi. 

— Czy wyszłam z całej tej sprawy 
honorowo? — spytała potem matki. 

— Tek, Stefko, bardzo honorowo! — 
przyznała matka. — | myślę, że prezes 
Dahl zrozumie to również. 

Ale prezes Dahl był tylko kupcem, 
więc też tamtą sprawę potraktował jak 
przystało na prawdziwego bussinesma 
na. | dwa dni potem Stefka otrzymała 
z powrotem swój weksel oraz małą ad- 
notację od prezesa: 

„Sto pięćdziesiąt złotych otrzymałem, 
brakuje jeszcze dwa złote sześćdziesiąt 
groszy, jako koszta manipulacyjne...” 

Stefka Baszkówna, czytając te słowa, 
uśmiechnęła się mimowoli. Ale był to 
już ostatni jej uśmiech, albowiem dnie, 


wizji”, zabiegając o otrzymanie wyżej wy 
mienionego węgla na składy „Węgloblo-| 
ku“, tj. dla firmy, w której był zatrudnio 
ny. 

Na rozprawie Dems przyznał się, że w. 
związku ze swoim urzędowaniem dopuścił 
się przestępstwa, natomiast Wróblewski 
usiłował zeznaniami swoimi zagmatwać| 
obraz i dawał wykrętne zeznania. 

W świetle przewodu sądowego wina, 
obu oskarżonych została udowodniona. 
Mocą wyroku zostali skazani na 4 lata 
więzienia, (p) 


ły się tysiące bezrobotnych, nie pręd- 
ko więc znajdzie się praca dla małej, 
wątłej dziewczyny, która ma więcej ho- 
noru, an:żelj sitl 

I tak przechodziły tygodnie, a tymcza 
sem do małej izby, w której Stefka mie- 
szka ze swoją rodziną, zaglądać zaczyna 
gość najstraszniejszy: gród. 

— Dziś jeszcze starczyło na ziemnia- 
ki i na kawałek chleba, ale co będzie ju 
tro, pojutrze? — dawna podręczna z ma 
gazynu mody Gabrieli Gren wlecze się 
teraz z opuszczoną głową przez rojną 
ulicę i nagle spotyka Krystynę Wieru- 
szównę. 

— A może zwierzyć się przed nią z 
moich kłopotów... Przecież. Krystyna lu- 
biła mnie kiedyś, może mi więc dopo- 
może? — Stefka przystanęła i spojrzała 
pokornie na swoją dawną przyjaciółkę. 

Wziąwszy się pod ręce przez dwie 
godziny spacerowały razem po bocz- 
nych ulicach, a kiedy Wieruszówna wró 
ciła potem do domu, była głęboko 
wstrząśnięta. 

— Potępiłeś Stefke zbyt pochopnie! 
— powtórzyła bratu wszystko, co tamta 
jej opowiedziała, Marek zaś słuchając 
w posępnym milczeniu, zacisnął pięści. 

— Jak można szantażować kogoś w 


podobny sposóbl To jest ze strony Da- 
hla ohydne! Biedne dziecko! Musimy jej 
dopomóc za wszelką cenę. 

— Porozmawiam jutro z Łanowskim. 
Choć mamy teraz w pracowni martwy 
sezon, może przyjmie jeszcze jedną 


Nr 140 
Liga Kobiet radzi 


Niedzielna konferencja 
akty wistek 

Na nadchodzącą niedzielę, 26 bm. o gdz 
15-ej zwołana została konferencja ogólnomiej- 
ska działnczek Ligi Kobiet z udziałem przewo- 
dniczącej zarządu głównego L. K., dr Sztachel 
skiej. Komiereneja odbędzie się w Świetlicy ro 
botniczej PZPB ur. ? przy ul. Ogrodowej 18. 
Zarządy dzielnicowe Ligi Kobiet ustalą przed 
niedzielą lsty uczestniczek konferencji aktywi 
stek. Po zakończeniu obrad przewidziany jest pro 
gram artysty: (x) 


Juraczki i Junacy 


w rocznicę z ednoczenia 
miodz eżowero 

Uczniowie i uczennice XIX Państwowego Gim 
nazjum i Liceum przy ulicy Spornej 78 postono 
wili godnie uczcić pierwszą rocznicę zjednorze 
młodzieżowych w Polsce. 
uchwalili zezólucję, w której za 
się do nadprogramowych prac w ra- 
trzydniówek* SP Już wczoraj 
ania rezcheji, 51 dziew- 


W tym 
bowiązują 
mach junackich 
przystąpili do 


cząt i G6 rhłopców XIX Gimnazjum pracuje w 
parkach lódzkich. gdzie zatrudniono ich przy 
robotach plnntacyjnych, (W) 

manen 


Raz do roku! 


W restauracji kelner zwraca się do bufe- 
towej; 

— Dwie parówki 
oknem. 

— Jedna starczy... — wtrąca właściciel. — 
On jest przecie zupełnie pijany i widzi wszyst 
ko podwójnie!... f 

— Niech pan pryncynał bedzie spokojny — 
cdpowiada kelner. — On właśnie zamówił 
cztery. 


dla tego faceta pod 


..+. 

Gość w kawiarni zajął stolik 1 zwraca 
do kelnera: 

— Proszę dla mnie błałą kawę. 

Kelner przynosi po chwili jakąś lurę, w któ 
rej pływają fusy. i 

— Co to?.. — dziwi si gość. — Cóż to za 
stworzenia plywają w tej kawie? 

Kelner przygląda się fusom przez  dluższy 
czas, wreszcie powiada: 

— Licho wie, proszę pana, Może to są wła- 
śnie witaminy, o których tyle w gazetach pl- 
SZĄ?» 


się 


.. . 

W mieszkaniu Bąbelków zepsuł się telefon. 
Wezwano mechanika. Babelck będąc w tym 
czasie ma mieście, chciał się przekonać. czy 
jego telefon już działa i zadzwonił do domu. 
Telefon był jeszcze zepsuty, głos słychać było 
niewyraźnie, więc Bąbelek, nie rozpoznająe 
glosu żony, pyta: 

— Hatlo?!... Czy to ty Amelfo?.. Hallo! 

Nagle rozlegć się potężny huk — piorun uđe 
rzył w przewodnik. Bąbelek odskoczył, bołko- 
ege: 

— No, uspokój się Amelciu! 
poznałem ciebie! 


Wybacz, nie 


wiam w tej sprawie ze Strzelm 
Wiem, że mnie lubi, więc może pójdzie 
mi na rękę. 

Krystyna chciała powiedzieć, że jeśli 
inierwencja Marka nie odniesie żadne: 
go skutku, sama poprosi o to Strzelmir 
skieao, ugryzła się jednak w język, ba 
— chociaż z natury była otwarta i praw 
domówna — nie opowiadała nigdy w 
domu, że tym mężczyzną, z którym spę- 
d 3 teraz wieczory, jest właśnie siostrze 
niec Józefa Tychwicza. 

— Może Marek sam załatwi tę spra- 
wę? — dochodziła do wniosku, zna*a 
bowiem dobrze energię swojego brata. 

/. Marek wziął się rzeczywiście ene'- 
gicznie do sprawy. 

Kiedy nazajutrz Leszek Strzelmirski za 
trzymał się obok | Jak zawsze uśmiech- 
nął się do niego przyjaźnie, młody To- 
botnik wyrzucił z siebie jednym nieled- 
wie tchem. 

— Mam do pana kierownika wielką 
prośbę. 

— Słucham! — rzekł życzliwie Strzel 
mirski, który tego dnia był w doskona- 
tym humorze. 

Marek jest smbitny I nie bardzo umie 
prosić, że jednak chodziło o Stefkę, 
przezwycięża się | w kilku treściwych 
zdaniach wyjaśnia mu, o co chodzi. 

Leszek wysłuchał go w milczeniu, a 
potem uśmiechnął się znowu. 

— Przepraszam pana za moją niedys- 
krecję. Czy ta pańska protegowana jest 
może |ego narzeczoną? 

— Prawiel — odparł szczerze Wie- 


które teraz nadeszły, były złe i bezra-j podręczną? — zastanowiła się Wieru- 
dosne... | szówna. 

Zwróciwszy wszystko Dahlowl, co kie  — Przyszła mi do głowy myśl — przer 
dyś od niego wzięła, zaczęła goraczko- wał jej brat. — Właśnie wczoraj zacho- 
wo poszukiwać pracy, jednakże na próż rowała na sali jedna z robotnic, pracu- 
m jaca przy zgrzeblarkach, może więc na 
jei miejsce orzvima Stefke? Porozma- 


e) Winscher. — Należy ci się jako reszta 
tygodniowej zapłaty dwanaście złotych 
Pójdą, one na konto tych stu pięćdziesię 
ciu złotych, które swego Czasu był ci 
łaskaw pożyczyć na weksel pan prezes 
Dahl. K 

< Weksel ten postaram sie wukuniél 


rusz, — a przynajmniej bardzo pragnął- 
bym, żeby tak było naprawdęl 
— W takim razie pójdę do kierown!- 
ka personalnego | zapytam się, Jak sto- 
ja sorawyl — odpar Strzelmirski. 
<p.e.n.) 


o. 
W biurach oośrednictwa pracv fłoczy- 
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Z wędrówek po budowlach Łodzi (2) 


CO SIĘ DZIEJE Z 


str 5 


REMONTAMI? 


Tylko natychmiastowa mobilizacja sił roboczych w MPB może zaradzić 
złu. — Wiełomilionowe kredyty na naprawy muszą być całkowicie 


wykorzystane dla dobra klasy robotniczej 


W roku bieżącym, wobec stworzenia 
Fuuduszu Gospodarki Mieszkaniowej, prze 
widziano, że MPB obejmie wszystkie ro- 
boty remontowe, co zostało uzgodnione ną 
konferencji w dniu 1-ym lutego 1949 r. 


31 marca rb. Zarząd Nieruchomości dorę 
czył MPB pierwszą partię 70 zleceń z ter 
minem wykonawczym do końcą maja. Póź 
niej, w odstępach 3 — 4 tygodniowych, wy 
słano dalsze transze zamówień z odpo- 
wiednio długimi terminami ukończenia. 
Razem doręczono przedsiębiorstwu zlece- 
nią ną remont 177 budynków. 

Wobec tego, że obecnie mamy już ko- 
niec czerwca, byliśmy ciekawi jak wyglą- 
dają domy, względnie mieszkania po ka- 
pilalnym remoncie wykonanym przez 
MPB. > 

Zwiedziliśmy szereg posesji i niestety... 
do dnia dzisiejszego w zasadzie nie odda- 
no jeszcze ani jednego kompletnie odno- 
wionego domu. Jest co prawda kilka mie- 
szkań o drobnych remontach, gdzie już 
ukończono prace, zle przeważającą iloś 
tobót dopiero się zaczyna, lub też jeszcze 
do nich nie przystąpiono. 


* Opłakany widok 


W jakim stanie znajdują się te wszy- 
stkie domy i jak MPB prowadzi swe pra- 
ce — zorientują nas poniższe przykłady, 

Ulica Składowa 24, Stwierdzono duże 
uszkodzenia dachu, belek stropowych itp. 
W związku z tym zachodzi koniećzność 
nadmurowania górnego piętra i położenia 
nowego pokrycia dachu. Robotę rozpo- 
częto z początkiem maja. Przerywano ją 
kilkakrotnie z powodu braku planów i od- 
pow'ednich materiałów, które nawiasem 
mówiąc leżały spokojnie w magazynie. 
Zerwano stary dach i od kilkunastu dni 
woda leje się na glowę mieszkańcom niż- 
szych pięter. 3 

Ulica Składowa 23. T2 maja przystąęio= 
no do remontu mieszkania ob, Jaur, Żhu- 
rzóno kawałek naderwanego sufitu, pół 
ściany i zrzucono dach. W trzy dni póź- 
niej robotę przerwano. Materiał zwiezio= 
ny na podwórko zabrano gdzie indzi 
Do tej pory dach świeci otworem, a do 
mieszkania leje się woda, mimo, że pracę 
tę możnaby wykonać bardzo szybko, ko- 
rzystając z sił roboczych, zatrudnionych 
na posesji nr 24, 

Ul. Gdańska 131. Piętro małej oficynki 
musi być całkowieće przebudowane. Pra- 
cuje tu tylko jeden murarz. Założono no- 
wy dach, belki stropowe również. W przy- 
ległym budynku na tej samej posesji roz- 
poczęto jednocześnie rozbiórkę zniszczone- 
go dachu. W międzyczasie zabrakło belðk 
stropowych. Do pokoju leje się woda, a 
lokatorzy nie mają własnego kąta. 

Armii Czerwonej 9 i 11. Remont da- 
chów i kominów. Dach przykryto papą 
i posmołowano, ale przy kominach za- 
trudnionych jest już od 2 — 3 tygodni 14 
ludzi (uczniów) i do dnia dzisiejszego 
m'eszkańcy tego olbrzymiego domu nie 
moga korzystać z pieców kuchennych. 
Takich przykładów jest więcej, a wła- 
ciwie istnieją one na każdej poses 
gdzie roboty przeprowadza MPB. Zasta- 
nówmy się na chwile, jaka jest przyczy- 
na tego opłakanego stanu rzeczy. 


O LIT 
Czyżby „zaskoczenie“? 
Jak już powiedziel śmy, MPB zostało 
1-go lutego oficjalnie powiadomione o roz 
miarze tegorocznych robót i o tym, że wy- 


łącznie ono będzie je przeprowadzać. 
UT EO PPOEGAWOEP NUENA NENNEN 


J edni kradli 


a drudzy patrzyli przez palce 
Kazimierz Filipisk, Marian Kisiel — robo 


tnicy PZPB 16 orsz Franciszek Bednarek, Ma: 
rian 


up i Zygmint Jorpe 
stangh wezoraj przed 
i Kisiel dopusz 


strażnicy przemy 
Doraźnym, 


ci bawel 
wyniesii 8 dzionego ła 
pu; za ce Bednarek olzz 25.000, Jop — 


20.000, a Joppe 15.000 złotych. 

Przestępczą spółkę spotkała zasłużona kara, 
Rednarok — ibicjator trzech kradzieży, zostal 
skazany na 6 lat więzienia, Filipiak — ma 5 
Jop i Joppe (choć po 3 dniach zwrócił pienią* 
dza) — ma 4 lata, a Kisiel — najmłodszy z prze 
stępczej soóFeż — na 3 lata i 6 miesiocz wię: 

ta Kenis- 


4 |zarząd okręgowy łódzkiej Ligi Morski 


W dalszym ciągu naszych wędrówek po budowlach Łodzi zajmiemy się dzisiaj sprawą, 


która w zasadzie dla ludności naszego miasta ma w 


tej chwili niemniejsze znaczenie, niż 


budowa nowych gmachów mieszkalnych. Zagadnieniem tym są prace remontowe. 
Jest to problem, który nabiera tym większego ciężnru gatunkowego, że około 70 procent 


wszystkich nieruchomości w Łodzi wymaga kapitaln 
lece sprawy te są rozwiązywane w praktyce odnied. 
pod administracją Zarządu Nieruchomości, w których przeprowadzone są naprawy. 


dy 31 marca doręczono mu pierwszą par- 
tię zleceń, Rozpoczęła się chaotyczna ro- 
bota, która w konsekwencji doprowadziła 
da obecnego stanu. 

Zamiast skoncentrować wysiłki na po- 
szczególnych obiektach i kolejno je wy- 
kańczać, przystąpiono do remontu wielu 


Sytuacja na rynku skórzanym i obuwia 
nym stale się poprawia. Dzięki temu prze 
mysł może coraz lepiej i taniej zaopatrzyć 
świat pracy w skórę i obuwie. 

Jak nas informują, władze PSS postano 
wiły obecnie powiększyć znacznie sieć 
swoich sklepów z obuwiem. Sklepy te za- 
opatrzone są w bogate asortymenty tanie 
go i dobrego obuwia krajowego oraz czes 
kiego na bieżący sezon letni. , Ogółem 
buty i pantofle sprzedawane są w kilku- 
nastu sklepach PSS, a mianowicie przy 
ul, Stalina 7 i 62, Rzgowskiej 52, Piotrkow 
skiej 53, 111, 100 i 124; w Listopada 30, 
Armii Czerwonej 54, Gdańskiej 30, Daszyń 


Tymczasem MPB było „zaskoczone“, kie | domów jednocze: 


inwestycji, Aby się przekonać jak do- 
my szereg domów, znajdujących się 


je, wiedząc, że brak lu- 
dzi nie pozwoli na dowolne przerzucanie 
ich w potrzebnej chwili, Nie wykorzysta- 
no absolutnie możliwości mobilizacyjnych 
ludzi i dopiero dz%ś, w obliczu tak poważ- 
nej sytuacji, wysyła się w teren przed- 
stawicieli celem sprowadzenia fachowców, 
lub też daje się ogłoszenie do gazet. 


Dla wygody Świata pracy 


PSS rozszerza sieć sklepów z obuwiem i materiałami 


skiego 15, Felsztyńskiego 12 i w Hali To- 
warowej na Barlickiego. 

Niezależnie od tego w Hali Towarowej 
na Pl. Barlickiego oraz w sklepach przy 
ul. Armii Czerwonej 65 oraz w Domu To 
warowym w Rudzie Pabianickiej rzemieśl 
nicy, za okazaniem kart rejestracyjnych, 
mogą nabywać po 2 kg skóry podeszwo- 
wej i do 5 kg skóry brandzłowej. Człon- 
kowie Zw. Zaw. również mogą dla własne 


go użytku nabywać do 1 kg skóry twardej 
na zelówki, Ponadto dla wygody Świata 
pracy PSS otworzyła w ostatnich dniach 
w mieście 2 dodatkowe sklepy włókienni- 


cze, a mianowicie przy ul. Kilińskiego 231 
i Wojska Polskiego 27. (2) 


Brak zaradności 


We wszystkich pracach nie widać tega 
nerwu i tempa, jakie powinno.im towa- 
rzyszyć. I mimo, że należy stwierdzić, iż 
wykonywanie remontów jest bardzo trad- 
nym technicznie i niewdzięcznym zada- 
niem, to jednak MPB nie ma ludzi, którzy 
by się tym przejmowali. 

Ten niesłychany brak zaradności domi- 
nuje zarówno na budowie jak i w biurze. 
Bo czyż można sobie wytłumaczyć fakt, że 
ukończone już naprawy nie zostały do 
dnia dzisiejszego oficjalnie odebrane przez 
Z. N. Przecież chwilowy brak cen nie po- 
winien być przeszkodą de pomiaru wyko- 
nanych robót i ich odbioru. Rachunek i za 
płata mogą nastąpić później. Tym samym 
uniknie się powodzi rachunków do spraw 
dzenia w jednym terminie, które niewąt- 
pliwie zaleją Zarząd Nieruchomości po na 
dejściu cen. 

W tej chwili w ręku MPB znajduje się 
177 zleceń i jak wiadomo instytucja ta po- 
wstrzymała się na rażie od przyjmowania 
dalszych zamówień. Stan rzeczy, jaki za” 
obserwowaliśmy na budowach, nie tylko 
budzi obawę o wykonanie napraw na tych 
posesjach, ale też pozwała twierdzić, że 
ogólny: plan remontów, obejmujący 546 
domów nie zostanie wykonany! 

* * 


Dlatego też Zarząd Mi 
najszybciej znaleźć wyjście z sytuacji. 
Trzeba natychmiast tak zo 
rozszerzyć MPB, aby przedsi 
tętniło życiem i pracą, a nie dychawicz= 
ie wegetowało. Żąda tego klasa robotni- 
cza Łodzi, która czeka na wyremontowa* 


ski winien jak 


nie mieszkań. J. B. 


Za margarynę i 


W SŁU 


apearen aey 


Sądził, że ucieczką w olsztyńskie zdoła 
} zatrzeć wszelkie śiady przestępstw, które 
w Łodzi znaczyły się śmiercią niejednego 
bojownika armii podziemnej. Łudził się, 
że w ten sposób zdoła zbiec przed karzącą 
ręką sprawiedliw. 

Wystarczy spojrzeć na tę posepną 
twarz renegata, na rozbiegane, chytre 
oczy, słyszeć, z jakim cynicznym spokojem 
opowiada ò swym niedawnym zawodzie 
sprzedawczyka i przejrzeć akta sporządzo 


Przez ulice miasta przeciągnął wczoraj 
wieczorem capstrzyk, zorganizowany przez 


Capstrzyk jak i uroczyste wciągnięcie na 
maszt na Placu Wolności bandery Ligi Mor 
skiej zapoczątkowały tegoroczne „Dni Mo 
rza“, które obchodzone będą od 23 do 29 
bm. 

W capstrzyku uczestniczyły lizne orga 
nizacje społeczne, młodzież i wojsko. Posz 
czególne delegacje zebrały się z transpa- 
rentami i chorągwiami o godz. 19-ej przed 
gmachem Ligi Morskiej w Al. Kościuszki. 


| 


ŹBIE GESTAPO 


Cyniczne zeznania zbrodniczego renegata. — Cienie zamordowanych 
fiar oskarżają perfidnego Sprzewawczyka 


ne przez jego byłych zwierzchników spod | ka" dokumentów dla osób, które muszą się 


znaku trupiej czaszki — by mieć wystar- 
że przed nami siedzi be- 

judaszowskie srebrniki 
im oprawcom pod nogi 
najlepszych synów Polski, walczącej o swą 
niepodległość i wolność. 

Jan Wojnarowski, gorliwy konfident ge- 
stapo w czasie okupacji, w ostatnim etapie 
śledztwa reasumuje swoją zbrodniczą dzia 
łalność, obrazowo przedstawiając jej posz- 
czególne fazy. Wyrafinowanie i perfid 
posuwa tak dalece, że o swych „osiągnię- 
ciach“ mówi niemal że z dumą. 

— W lutym 1940 r. przyszedł do mnie 
znajomy gestapowiec, Miller i zapropono- 
wał mi wstąpienie w służbę gestapo. Mia- 
łem już trochę wprawy w tej pracy, bo 
przed wojną byłem na usługach V sekcji 
wydziału śledczego i razem z nia treniłem 
KPP-owców. Zgodziłem się bez namysłu i 
tego samego dnia podpisałem listę na 
Amstadta. 

— Jakie były wasze zadania jako kon- 
fidenta? M 

— Kazali mi donosić o komunistach w 
Łodzi. Gestapo wiedziało, że w tym czasie 
gdzieś na Zgierskiej mieści się „fabrycz- 


Bandera wciągnięta na maszt 


Wczorajszy capstrzyk zainaugurował „Dni Morza“ 


skąd przemaszerowały pochodem ulicami 
Bandurskiego i Piotrkowską na Plac Wol 
ności. 

W ramach „Dni Morza“ w kinie „Robot- 
nik“ wyświetlany będzie w ciągu tego ty- 
godnia film marynistyczny „Admirał Na- 
chimow*, W przerwach między seansami 
nasze osiągnięcia i zadania na odcinku 
morskim. 

Oprócz tego w poniedziałek, tj. 27 bm. 
w Filharmonii Łódzkiej odbędzie się spe- 
cjalny wieczór, zorganizowany , staraniem 
komitetu obchodu „Dni Morza“. (a) 


ukrywać przed aresztowaniem. Z miejsca 
zabrałem się do pracy. Miałem na Zgier- 
skiej 105 kużyna, Lucjana Stasiaka, które- 
go zacząłem odwiedzać. Zainteresowałem 
się lokatorką tego domu, Anielą Trzeciak, 
która co pewien czas nosiła jakieś paczki, 
Jak się przekonałem, była to „bibuła”. Zło 
żyłem meldunek... 

Wojnarowski zdaje sobie sprawę, że 
meldunkiem tym dobrze zasłużył się ge- 
stapo. Poza całą rodziną Trzeciaków aresz 
towano wtedy ogółem około 60 osób. Re- 
negat nie okazuje żadnej skruchy nawet 
wtedy, gdy się dowiaduje, że z tych 60 a- 
resztowanych Polaków powrócił jedynie 
Andrzej Trzeciak, Inni nie 

— Nie złapaliśmy jednak wtedy ludzi, 
którzy fabrykowali fałszywe dokumenty. 
Zwróciłem baczniejszą uwagę na mojego 
kuzyna i ustaliłem, że w tej sprawie ma 
on bardzo dużo do powiedzenia. Podsuną- 
łem mu wtedy drugiego konfidenta, przed 
stawiając go jako kaptiana Wojsk Pol- 
skich, któremu: natychmiast potrzebne są 
„lewe* papiery do GG. Po drodze zostawi 
łem ich samych, a dalej sprawa potoczyła 
się według ustalonego planu, Na ulicy do- 
szli do „kapitana“ i Stasiaka gestapowcy, 
którzy go zabrali na Anstadta. Stasiak nie 
chciał jednak nikogo wydać i w czasie 
„badania“ zmarł. 

— Jaką dostaliście za to nagrodę? 

— Zdaje się 20 papierosów i butelkę 
wina... 

Nędzna kreatura, niegodna imienia czło 
wieka i Polaka, wymienia dalsze nagrody 
uzyskane za „zasługi* oddane gestapow= 
skim rzezimieszkom. Ochłapy łaski w po- 
staci kartek na ciastka, margaryny, wód- 
ki, groszowych datków pieniężnych — to 
cena, która stanowiła dla niego równo- 
wartość życia ludzkiego... X 

Wojnarowskiego aresztowano na terenie 
województwa olsztyńskiego, dokąd wyje- 
chał w r. 1945. Obecnie czeka on w wie- 
zieniu na rozprawe sądowa i sprawiedli- 
wy wyrok. (sh 


— Przyjechałeś w porę z tą wiadomo- 
ścią — rzekł plantator i jego opasłąj 
twarz skrzywił złowrogi uśmiech. — Te- 
raz pokażę wam co znaczy zadzierać zi 
holenderskim plantatorem — pogroził pię-| 


ścią w kierunku wioski. — Przygotowaći 
mi natychmiast auto — rzucił w stronę 
służby. 


LR — —B LA 
Tymczasem w małej chatce ukrytej w. 
głębi dżungli starszyzna Indonezyjczyków. 
przysłuchiwała się wywodom Krzyckiego,| 


stać ten odpowiedni moment i wysłać je- 
szcze raz delegację do Van Hoggensa z 
daniami uregulowania warunków pracy. 


no delegację ze starym Tubuai, Maona 
i Krzyckim na czele, która udała się na- 
tychmiast do Hozgensa. Ale farma wyda- 
wała się jakby opuszczona. 


Czytajcie «Express Ilustrowanye|: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE Dr KOŁSUT ZOFIA, 
M BIEMŃSKI — cio. | try kobiece, ake 
taby aeos == wknowił . Łódź, Piotrkow 
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KOLARZE DANII 


zgłoszeni do wyścigu dokoła Polski. - Dwie drużyny wysłała Polska na wyścig dokoła Węgier 


Tegoroczny wyścig kolarski 
Polski rozegrany hędzie jak i w ub, ro 
ku w konkurencji międzynarodowej. Or 
ganizatorzy liczą w pierwszym rzędzie 
na udział kolarzy Czechosłowacji, z któ- 
rymi nawiązaliśmy tak bliskie koniak- 
ty, spodziew. ają się poza tym że zaintere 
suje on również kolarstwo Węgier, Ru- 
munii i Bułgarii. 

Ale na tym lista drużyn zagranicznych 
chyba się nie wyczerpie, wiemy bowiem, 
że Francnzi, żegnając się po wyścigu 
Praga — Warszawa, Obiecali znów przy 
kyć do Polski, a ostatnio do komitetu or 
ganizacyinego nadszedł list od Duńskie 
go Robotniczego Związku Kolarskiego, 
w którym zgłaszają oni swą ayas do 
wyścigu. Duńczycy zapow. i 


nadeślą. w najbliższych dwóch tegodni. 
Udział kolarzy Danii i Francji zao- 
strzy ] konkurencję i wyścig dokoła Pol- 


"święte Sportu w Bułgarii 


Delegacia Polski odleci 


Wczoraj odlecieli samolotem do Sofii 
dyrekter GUKF — pos. Motyka i sekre- 
tarz gen. Związkowej Rady Kultury Fi- 
zycznej i Sportu CRZZ —Dołowy, Delega 
ci sportu polskiego wezmą udział w Świę 
cie Wychowania Fizycznego i Sportu 


Osłabieny Kraków 


walczy dziś z Warszawą o puchar im. Kałuży 


Dzisi odhędzie się w Warszawie 
mecz o puchar im, Kałuży Warszawa — 
Kraków. Reprezentacja Krakowa nie bę: 
dzie jednak w stanie 
niejszym składzie, y 
doznało kontuzji i nie są zdolni do gry. 
Zabraknie w jej szeregach trójki najlep- 
szych napastników Gwardii —Wisły, Ko 
chuta. Mamonia Gracza, z których kapit. 
KOZPN mu: rgnować. Nawet Ju- 
rowicz. wyznaczony jako rezerwowy, też 
pozostaje w domu. Zdaje się, że w tym 


w, 


Faworyci wygrywają 


Turniej.w Wimbledonie bez niespodzianek 


W pierwszym dniu rozgrywek, międzynarodo 
wy turniej tenisowy w Wimbledonie zgromadził 
rekordową liczbę 20 tys. widzów, w tym 12 tys. 
na korcie centralnym, Pozostałe ciekawsze wy- 
niki I mindy: 

Bromwich (Australia) — Me Oradlor (Irl.) 
6:1, 6:1, 6:0, Abdesselam (Francja) — Hnonder 
(Bzwajc). 6:3, 6:3, 8:6, 6:2, Asboth (Węgry) 
— Kożeluh (Dania) Fannin (PId. 
Afr.) — Gochel) (TIA) 5:7, 6:4, 9:7, Jo- 
hansson (Szwecja) — Staubo A) 46, 6:3, 
|, 6:1, Krajcik (C8R)—COLIN (Francja) 
6:4, 6:3. 


a 


ZEGARKI, zloto, sre | PRZYJMUJEMY bieli |„GOSPODA Ludowa w 
bro, knmienie, kupno - |znę trykotową do szy |Łodzi poszuknje księ- 
PRENUMERATĘ Te sprzedaż. „Omega'* — |cia z powierzonych ma |gowego - z 
na medyczne czasopisma radzieckie Piotrkowska 4 terinłów, Szwalnia Bie | długoletnią praktyką“ 
Śkuszerstwo.( ginekologia dwumiesięcznik WÓZKI sp ið- |lizny. Piotrkowska Zgłoszenia kierować do 
Archiw patalogiczeskoj anatomii . zka dziec Wydziału Personalne- 
Wiestnik Akadom}i miedictñskich nauk x ŻGINĄŁ | Daszyáskie- 
Wiestnik wienierologiii diermatologii * Parka ae a A s7 
Aest: olńtnolarbigolocii x OKAZYJNIE s młody. Odprowadzić za | GÓNIEG potrzebny J 
Wiestajk oftalmologii u teei patge wynagrodzeniem. Świę| racza 40 godz. 13— 
Wiestnik chirurgii Jien | Griekowa n (4. „Astrat! Wschodnia |tokrzyska 4, Wedman, ju portiera, 

Joprosy niejrochfrurgi i . Se O RZEŚNY iz 
Wobrosy piediatrit í ochrany materiń- : pak NAUKA AR ró 5 
stwa | detstwa MASZYNĘ a (ka) negatywowy C 

Gigiena | sanilaria Pfuf''-i aparat radio: | KROJU. modelowania Paka 55 „Prasa 
Żutnał obszczej biologii 5 lampowy | szycia ubrań damskich, | kawsk 
Kliniczęskaja miedicina miesięcznik przedam. Zachodnia. 29 | dziecięcych, 
Miedicinskaja siestra m. 10 godz. 9—14 twa. gorseciarstwa Wy- |nica GZ Próchni. 
Mledicińskij rabotnik SPRZEDAM sied rebae | jo kursy TPR, FrS |ka 20 m. 13. (dawniej 
Mikrobiologia kę Rwa. E Dal. -d01 . _ | Zawadzka), 46378 
Niewropotologia 1 psichiatria shrine WARAĆ UNE RU ZDOLNY —napyciacz 
Piedliatria pa. j. 4030s] maszynopisania, księ-| sy PON ESA 
Problemy tubièrkuleza SAMOCHÓD usobows | gowości Stawarzysze:|sznteze potrzebni, Na. 
Sowietskaja miedicina „Opel“ sprzedam. Po. Stenografów. Zało|oifrkowakiegą T m. 20 
Stómatologia A ludniowa 18. Wiądo- ETON D r$ 
Sowietskoje zdrawaochranienie  * dwumiesięcznik mość u dozorcy „Adódg| ("GIMNAZJUM Piza. | rozród I 538i 
Tieraptewticzeski] archiw w SPRZEDAM, wytwór Państwowych a MODOWE PZ 
Fieldszer i akuszerka miesięcznik. nię egzystującą 2 sis Przemyski | 70078 „_ natychmiast 
Fizjologiczeskij żurnał imieni Sieczeno- SR Wiadomość. ; [Jaracza 37,  ślusarnia 
wa dwumięsiącniik Kalisz ul, Kanonicka 4 Thenie); 450 
Chirurgia mesłęcznik SE, 4634.743 FOTRZEBNA pomoc- 
przyjmują: Klub Międzynarodowe: Prasy MECHANICZNA Wy- iae KLANY JR 
i Książki Warszawa, Bagatela14 órnia Monu Miszczak i prodere łap NE 
(Sienkiewicza , Gij maeme) Ą 
1 Odćzialy: ŁÓDŹ — Piotrkowska 08 ina 22 poleca | 4400ATOWANIE YrACW | FOTRZEBNĄ pomoc- 
WROCŁAW — al. gen. Świerczewskiego 89. P! dza i dok Jh aS 
oraz wszystkie Delegatury 1 Oddziały RSW „Prasa”. go rodza| SzwĄCZKI | S 


stolik; 


Kupno Sprzedaż | złotych 


MOTOCYKL 
„Sachs“ 


sprzedania 


setka 
ma starter do 
Ruda Pahia 
Przystań 6. 
fotnisko 

1 


ROZNE 
HAFTUJĘ 


maszynowo 
proporczyki 
Sored 


ręcznie 


nicka. 
(przystanek 


adres Redakcji Łód 


ju. Szafy trzy-drzwiowe 
radiowe od 3.500 
TOIR 


państwo. biorące udział w wyścigu, mo 
że wystawić tylko jedną drnżynę składa- | 
jącą się z 3-ch — 8 zawodników, przy 
czym w obliczeniu klasyfikacji drużyno 
wej będzie brany pod uwagę czas trzech 
pierwszych kolarzy z danego zespołu na 
mecie każdezo etapu. Ponadto w konku 
rencji krajowo-drużynowej do wyścigu 
dopnszczone będą reprezentacje poszcze 
gólnych Zrzeszeń Sportowych. 

Komisja sportowa Polskiego Związku 
Kolarskiego Opracowała już regulamin 
VIII wyścigu kolarskiego dokoła Polski, 
uwzględniając w nim określenie kar za 
przewinienia zawodników na trasie wy- 
ścigu. Jest to nowością, zresztą bardzo | 
pożadaną, bowiem w poprzednich wyści 
gach ma tym właśnie tle dochodziło do 
tak niepożądanych nieporozumień po- 
między kierownikami ekip i zawodnika 
mi a komisja sęfziowską. Regulamin te 


i 


ała samolotem do Sofii 


Bułgarii, w dniu 26 bm. 

Dyr. Motyka bawić będzie również w 
Budapeszcie, gdzie przeprowadzi rozmo 
|wy w związku z udziałem Polski w Świa 
SOB Festiwalu Młodzieży Demokraty 
cznej, 


| wypadku mamy do czynienia nie tyle z 
rzeczywistymi kontuzjami zawodników 
Wisły, ile z oszczędzaniem ich na ciężki 
niedzielny mecz ligowy z Ruchem. 
Warszawa również sygnalizuje zmia- 
ny w swym składzie, będą one jednak 
nieznaczne. Zamiast niedysponowanego 
Swicarza, ma zagrać w ataku na pozycji 
środkowego napastnika Cichocki, który 
został potwierdzony dla barw stołecznej 
Gwardii. Zobaczymy jak ten nowokreo- 
wany „warszawianin* spisze się dzisiaj, 


Druga runda: Sturgess (P, Afr.) — Johana: 
som (Szwecja) 4:6, 6:4, 6:2, 8:6, Fannin (P. 
Afr) — Baxter (Anglia) 6:3, 6:4 A, Schron 


der (USA) — Feher (Węgry) 6:0, 6:1, 6:4, As 
both (Węgry) — Matons (OSR) 7:5, 16: 1, 6:1. 
Cernik (OSR) — Robertson (USA) 6:2, 6:1. 


6:5, Drobny (OSR) — Thomas (Fr) 9 
6:1 dol Dello (WŁ) — Stopa (Węgry) 6:4, 
- Parker (USA) — Sidwoll (Austra 
6:4, Bromwich (Australia) 
6:1, 6:1, Gonzales (USA)— 
6:4. 


) 6 
Grandet ffn 6: 4, 6: 


cåw roboty 
skie zatrudni Spółd 
Towali 


na iont 


POTRZEBNA uczci 
pomocniea domowa. 


140 m. 1 


Pranum misa zł 135. — Zamawiań 1 wniacań. Kalnartaż RÓNA, Pintrkoweta 0 PRO Nr VII 1331 


;|go tenora. artysty Opery Śląskiej, 


dokoła|ski nczyni nadzwyczaj ciekawy, Każdej gorocznego wyścigu zredagowany został 


również w języku francuskim i wysłany 
do wszystkich związków zagranicznych 
zaproszonych do wzięcia udziału w wy- 
ścigu. 

Jak wiadomo tegoroczny wyścig orga: 
nizowany przez Spółdz. Wydaw. „Czytel 
nik* rozegrany będzie w dniach 22 sierp 
nia — 4 września na dystansie 2000 kilo- 
metrów, W pierwszym dnin wyścigu ko 
larze przejadą etap „Warszawa —Lódź. 

Organizatorzy wyścigu kolarskiego do 
koła Polski zwrócili się do Monopolu Ty 
toniowezgo o wypuszczenie na czas trwa- 
nia wyścięu specjalnego gatunku papie- 
rosów, proponując nazwać je „Wyścigo- 
we“, Jednocześnie zwrócono się do Mo 
nopolu Zapałczanego o wypuszczenie na 
rynek zapałek pod nazwą  „Kolarskie". 
Giekawe, czy w czasie odbywania się wy 
ścign palacze będą „Kolarskimi” zapałka 
mi zapalali papierosy Wyścigowa“. 


* 

Na zaproszenie Węgierskiego Związe 
ku Kolarskiego na międzynarodowy wy 
ścig kolarski dokoła Węgier rózgrywany 
w pięciu etapach na dystansie 1000 kilo 
metrów Polski Związek Kolarski zgło- 
sił dwie drużyn 

Do pierwszego zespołu desvgnowano; 
Czyża, Leśkiewicza, Sałygę (Gwardia — 
Warszawa) I Wójcika (Ogniwo —Warsza 
wa). W drugim zespole maja pojecha 
Kapiak (Ogniwo) Nowoczek (Ruch—Cho 
rzów) Rzeżnicki (ZZK) i Pietraszewski 
(Gwardia — Warszawa). Ekipa kolarzy 
z Warszawy dzisiaj w 
godzinach SZR ch. Wraz z kola- 
rzami wyjadą v. prezes Cieślak i kpt. 
zw. Wisznicki. 


Dział oficjalny ŁÓZ1S 
Komunikat Zarządu Ni 10 


Z dniem L1,VI 49 r. przyjęto w poczet człon- 
ków ŁOZTS. WŁ Zw, KS. Włókniarz —Zelów. 

W związku z mającym się odbyć „Turniejem 
Asów“ w Warszawie w dniu 26 bm, wyznaczą 
się następujące zawodniczki i zawodników: 
Heinrych, Dobrowolska, Wojkowska, Juszczą- 
kówna, Krzysik, Bednarek, (Grzelczyk). Zbiðr- 
ka na Dworcu Łódź-Fabryczna 25 bm. (sobota) 
godz, 12,30 Ekspedycje poprowadzi prezes 
LOZTS gb. Orszniak, 

Za obecność zawodniczek 1 zawodników na 
miejscu zbiórki cdpowiedzialni są kierownicy 


Sekcji 1 Zarządy Klubów. zarząd ŁOZTS, 


Zbiórkę bokserów 


wyznaczyła sekcja „Ogniwa“ 

Sekcja bokserska ZKS Ogniwo" wzywa 
swych członków na zebranie, Które ndhędzie 
się w piątak dnia 24 czerwca rb. o godz, 18-cj 
w lokalu własnym przy ul. 1go Listopada 


Obecność pstkich człankówe obowiązkowe. 


POTRZEBNA pomoc. 
njea domowa na. letnis 
D Znehodnia 40 m, %. 


ZAGUBIONO ksigžeez 
kę Ubezpiecznlni Spo. 


łecznej Tomczyk Wero 
nika, 


Więckowskiego 


ZAGUBIONO 


SKRADZIONO legity- 
je- pracowniczą. nr. 


Tegity 
macje Ubezpieczalni 
Spolecznej. Szole Felik 
sa, Fabryczna Nr, 22. 
47a 
—|ZAGUBIONO książkę 
Ubezpieczałni Społecz 
nej. Tadeusz Ozimiński 
Więckowskiego 81, 


308, Dyr, Okr. P, T 
Łódź, Książeczkę Uboż 
pieczalni — Społeczni 
Olszowska Felicja, 
61 
ZAGUBIONO książkę: 
kwitariusz na wyroby 
tytoniowe. Aurela Belz 


435 

ZGUBIONO kjgžecz- 
kę Ubezpieczalni. Wroñ 
ski Adam, Zduńska = 
Wola, Belirederska 10. 
4626-y1 

ZGUBIONO  świade 
two dojrzałości, metry: 
ke, świadectwo kursów 
rnopisania. Wojcie 
ska Bożenna Łódź 
Południowa 9.  4627g 
ZAGUBIONO książecz 
R Ubezpioczalni Społ. 


Te 

jestraeyjną Urzędu Za 
trudnienia. ieślak 
Stefan,  Wrześnieńska 
86, 472 
ZAGUBIONO dowód 
kolejowy ur. 784, bilet 
okreśywę uczniowski 
ur. 54628 Kępiński Tre 
nensz, 78 
ZGINĘLA krinka 
bezpieczalui  Spoloe 
j Józef Górny, 


ZAKOŃCZENIE SEZONU FILHARMONII 

'stęp WACŁAWA DOMIENIECKIEGO 
tatni koncert sezonu 1948-49 Filharmonii 
Miejskiej, w piątek 24 bm. godz, 19,15 wy- 
pełnią arie operowe w wykonaniu znakomite 
WACŁA- 
WA DOMIENIECKIEGÓ. Poza tym w pro- 
gramie Moniusi uwerłura do op „Halka” 
oraz przepiękna suita symfofiiczna Rimski|- 
Korsakowa 4 Dyryguje  WŁODZI- 
MIERZ ORMICKI. Kasa Filharmoni: czynna 
codziennie w godz. 10 — 13, w czwartek i 
piatek- ponadto 16 — 19, 


portowy. tei 10! 


Ogłoszeń — 
D-01582 


